
g a z e t a  l w o w s

W e  W t o  r e k  d n i a  g.  W r z e ś n i a  1 8 1 2 .

Wiadomości zagraniczne.
F r a n c y a .

Rocznica urodzin N. Cesarza T^apoleo 
Ca» obchodzoną była  w  całey brancyi  z 
^ w i ę k s z ą  okazałością.

Dnia % .  Sierpnia o d b y ł o  s,ę uroczyste 
J0żdawanie nagród wychowancom czterech 
tL > c e ó w  g ł ó w n e j  szkoły Paryzkiey.  bena- 

Hrabia  F o n  t a n  e s ,  Wielki. Mistrz szko- 
*y g ł ó w n e j  i P .  V i 1 1 e m a i o ,  Proressor 
b i e d n y m  z tych  L iceów ,  mieli mowy. W 
wznśm zgromadzeniu osób znakomitych , 

rozdano iedna ho n o ro w ą  i 44 nagród wete- 
.rańskich, Pr^rwszą nagrodę ot rzymał  wy-  
chowaniec Ces. Liceum,  A d a m  M a t u s i e -  
^  i c ,  P o l a k ,  siedmnastoletni  syn  Ministra 
“ karbu Xięs twa W a r s z a w s k i e g o .
, Podług G a z e t j  Amsterdamskie j  w y 'ą -  
•owali A n g l i c j  w  nocy zd .  27. na 2g. Lipca 

^2ostu ludzi koło K a r o l  i n en z v l ,  w  D e ­
partamencie E r a s y  w s c h o d n i e j ,  i opa- 
. °Wali małą  do chwytania okrętów nieprzy­
jacielskich uzbroioną ba rkę ,  na które j  się 
ST śnie tylko 2 ludzi zn a yd o w a ło ;  lecz woy-
KO przyŚriiPC^tr. -  —  1 ■' • 1------ •   " y j  .-<vu przyśpieszyło z urzędnikam i celnemi 1

°dpędzito meprzyiac iela, który  2 :snc,ow
swoia łódź utrać ł  ;  znaleziono w niey -
5tr?.elb , 5 pistoletów i ;  12 pałaszów.
^astepuiacey nocy pokazal i  Się Ang i y
W  w ‘yspy  S  p i e k e r o o g ,  ° ‘
Vvali w  g0o ludzi i uderzyli  z czterech 
Slron na zamek leżący na tey wyspie- Lecz 
°sada dala tak  dzielny odp or ,  iż A n g l i c y ,  
^s taw iw sz y  7 zabitych i 5  ranionych,  _ia- 

°też wiele broni ,  musieli iuk nayśpiesżmey 
^sirtśdi nazad na okręty.

Dnia 4. Sierpnia w y ląd o w ali także 
SLicy na brzegi lv a p p e 1  u zachodniego na

listy 
s c e , 
pod

Wyspie W  a I c h  e r  n ;  lecz  w y ląd o w a n ie  
nie miało ża<tnych znacznych skutków. Zra­
nili straż,  zagwozdzil i  kdka  dzi ał ,  a resz.ę 
napełnili  błotem. Ponioważ Burmistrz ża­
dnego o tern nie uczyni ł  doniesienia,  zosta ł  
od Prefekta zasuspendowany.

T e a t r  W o y n y .

XI. Bulletyn wielkiego wo ysk a.

W  W itebsku d. 4. Sierpn ia . —  Arzeięt« 
z obozu B a g r a t i o n a  donoszą o klę- 
poniesionóy przez kcrpus iego w bitwie 
M o h i 1 o w e m,  i o niezmiernej  de­

zercj i  pcdczas niarszu. Wszyscy  P o l a c y  
zostali się w kraiu.  tak dalece ,  iż len kor­
pus wynoszący wprzód zkoza kam i  P ł a t o ­
w a  50,000 ludzi,  nie liczy teraz w ię c e j  iafc 
30,000. Około 7go czyli też 8g°  b. m. po­
łączy  się ón pud S m o l e ń s k i e m  z wiel- 
kiem woyskiem swoiem. — Stanowisko w o y ­
ska naszego d. 4go ,  iest t a k o w e :  G ł ó w n a  
kwatera w W i t e b s k  u, a 4 mosty na D z w 1- 
ri i e. Czwarty  korpus w S u r a ż u  osadzi ł  
W j e l i z l  P o r  y c  z e ,  U ś w i a c z . — Król  Ne-  
a p o l i t a ń s k i  stoi w B u d y n i e  z 3tna pier- 
wszemi Korpusami iazdy.  —. Korpus pier­
wsz y  pod wodzą Xięcia E  c k m-ii h 1, stoi 
Dad uv^ciem B e r e z y n y  do D n i e p r u ,  i 
ma dwa mosty na D n i e p r z e ,  ieden na 
B e r e z y n i e ,  i podwóyne szańce -przedmo­
stowe. Korpus 301 pod wod zą Xięcia E I- 
c hi 11 g e n  stoi pod L o ż n ą .  —  -Korpus 8<ny 
pod dowództwem Xięcia A b - r a n t e s  przy 
O r s z y ,  i ma 2 mosty i 2 sz. óce przedmo- 
stowe na D n i e p r z e .  .— Korpus  3«y pod 
dowództwem Xięc.ia P o n i a t o w s k  i e g ó  
stoi w Mol i  il d Wi e  i ma 2 mosty  z szań­
cami przed,moctowemi na D n i e p r z e .  K o r ­
pus 2gi pod Xicciein B  e g g i o stpi wzdłuż
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D r y s s y  za P o ł o c k i e m ,  na gościńcu do 
S e b i e a a. Xiążę S c h w a r z e n b e r g  stał 
podług ostatnich -wiadomości z korpusem 
.s-woim pod S ł o n i m e m ;  korpus 7my pod 
R o ż a n n a ;  4ty korpus iazdy z d yw izy *  
piechoty pod dowództwem Jenerała L a t o  u r- 
M a u b o u r g  stał  przed B o b r u y s k i e n i  i 
M o ż y - r e m .  — Korpus lo ty  Xięc ia T a r e n ­
t u pod D y n a b u r g i e m  i R y g ą .  — K or ­
pus 9ty pod Xięciem B e l l u  no zbiera się 
pod T y  l ż ą ,  a korpus n t y  Xięcia C a s t i -  
g l i o n e ,  v S z c z e c i n i e .  Cesarz Jegomość 
rozstawi ł  wo ysk a  na kwaterach cPa w y  po- 
cznienia. J J o a l  iest nadzw yczayny  i większy 
niż we W ł o s z e c h .  Ciepłomierz pokaźnie 
26 i 27 stopni ,  nocy nawet  są bardzo go­
rące..

Jenerał  rossyyski  K a m e ń s k o y  będąc 
z  jn ia  dywizy am i  od korpusu B a g r a t i o n a  
o d ci ę ty m , i nie mogąc się z tymże połączyć,  
pociągnął  znowu na W o ł y ń  , złączył się 
z d ywizy am i  nowozaciężnych będących poci 
Jenerałem T  o r m a s o w e m ,  uderzył na 
korpus 7m y i napadł z men,’ cka na Jenerała 
Saskiego K l e n g e l  dowodzącego przednią 
strażą złożoną z 2 ba ta l i io n iw  i 2 szwadro­
n ó w  pułku Xięcia K l e m e n s a ;  ” 0 óciogo- 
dzinnym odporze, naywiększa część tey prze- 
dniey straży wyg inę ła ,  lub dostała się w nie­
wolę .  Jenerał  R e g  ni e r  m óg ł  depiero we 
2 godzin późniey pośpieszyć na pomoc. Xią- 
-żę S c h w a r z e n b e r g  pociągnął d. 30. Lipca 
w celu połączenia się z Jenerałem R e g n i e r ,  
i toczenia ż y w e y  walki  z nieprzyiacielskiemi 
dywizy am i .

Dnia  19. L ipca  uderzył  Pruski Jenerał  
G r a w e r t  na R oss yanów  pod E c k a u  w 
K u r  l a n d y  i ,  złamał  ich ,  zabrał  im 200 
ludzi w niewolę,  i znaczną liczbę ubił.  J e ­
nerał  G r a w e r t  chwali  Majora  S t i e r n ,  
który  z i w s z y m  pułkiem Pruskich dragonów 
w e l e  zdziałał  w tey rozprawie.  Tenże J e ­
nerał  z ł ąc zyw szy  się potem z Jenerałem 
R L e i s t ,  p rzy pa r ł  ży w o  nieprzyjaciela na 
gościńcu do R y g i ,  i opasał  szańce przed, 
mostowe pod tą twierdzą.  Dnia  30. wys ła ł  
Wice - Król brygadę lekkiey iazdy Wloskićy  
do W i e l i ż a ;  200 ludzi uderzyło na 4 ba­
t a l i o n y  zakładowe ciągnąc e do T  w e rti, prze­
łamal i  i c ,  wzięli 400 ieńców i zdobyli  100 
w ozó w z.Tłpasami  woiennemi. —  Dnia 3 1 .  
L i pca  nadciągnął  do U ś w i a c z a  Adjutant 
T  r i g i 1 e z pułkiem dragonów K r ólo w ey  
z gwardyi  W ł o s k i e y ,  schwytał  Kapitana

1 I
z 4oma ludźmi , ł zabrał  200 w o zó w  naia 
dowanych ir ką.

Dnia 30. Lipca pociągnął Xiążę R t?. 
g i o  z P o ł o c k a  do S i eb i e ż n ; ‘ napotk*' 
On korpus Jenerała W i t r g e ns t e i n a,  któf/ 
się wzmocnił  korpusem Xięcia R e p n i n* 
Rozpoczęła się walka  pod zamkiem J a k 0 
b o  w o ,  pułk 20 lekkiey piechoty ok ry ł  =■ 
s ławą.  D y w i z y ą  L e g r a n d  wytrzymał'  
z c hw a łą  ogień całego nieprzyjacielski ; ! 1] 
korpusu

Dnia 3 1 .  L ipca  posunął  się nieprzy'1’ 
cml ku D r y s s i e ,  chcąc uderzyć na b 
korpusu Xiecia R e g g i o  podczas iego rm’ 
szu. Dnia  1. Sierpnia popełnił  nieprzyaci* 
ten nierozum, iż się przeprawi ł przez Dr J *  
s ę ,  i stanął  w szyku do b i t w ”  naprzed' 
2go korpusu. Xiążę R e g g i o  dopuścił p] 
łowię korpusu nieprzyjacielskiego przebyć 
tę rzekę, a widząc bbsko 15000 ludzi z 14^  
działami  rozpoczynaiących w a l k ę ,  odsłof 
swoia  ukrytą 4otodziałową baterye ,  kto 
w odległości wystrza łu kartaczowe^o w y 1!' 
wała  przez pół  godziny ciągły ogień na i1|( 
przyiaciela.  D y w iz y e  L e g r a n d  i V e r ^  
e r  ru sz yw szy  szturmowym krokiem, udef^j 
ł y  w  tymże samym czasie z nadstawiot 
bagnetami na nieprzyiaciela i 15000 R o ^ f  
nów do rzeki wepchnęły;  zabrano wszy 
14  dział  i w o zy  z zapasami  woiennetni; 
poymano 3000 ludzi,  między kióremi ,c 
wielu Officćrów i Adjutant Xięcia Wi t t g ° j j  
s l e i n a ;  oprócz tego poległo lub uto^'  
3500 Rossya nów .

R osp raw a t a ,  tudz1 ż potyczki  , 
D r y s s a  pod O s t r o  wn  c m i Rpó h 1 , 
w e m ,  mog łyby się w innych woynach 
zwać bitwami.  Xiążę R e g g i o  naywl ję  : 
daie pochwały  Jenera łowi  L e g r a n d ,  
rego zimna rozwaga na polu b i t wy ,  
guie na uwielbienie. Chwali  także szefflp  
niey popisanie się 2ógo pułku lekkiey ^  
choty i 5Ógo pułku piechoty lini.owey- ji 
perator Rossyyski  nakazał  nowy zaciąg 1 
w o y s k a  w Gubernii JYI o li i 1 o w s k i eJ( 
W i t e b s k i e y ;  lecz przed nadeyściem 
ukazu byli śmy iuż Ptfnami ■ obied w och 
prowincyi,  a tak przedsięwzięte środki  ̂
ł y  bezowocne. —  Zastal i śmy w W i t 6 *5 j< 
odezwyXięciaAlexandra  W i r t e m b e r g  ^  
g o  i w yc z yta l i śm y-z  nich, że się R o w  ,0' 
b aw ią  nakazuiąc śpiewać T e  De u m,  
wodu odniesionych przez n>ch iakichsis



*
cięzfw. Następuiące pisma godne są publi­
cznego obwieszczenia:  .

I.  Wypis  listu do Hf :  L u d w ik a  St P r i -  
*s t  w D r y ; s s i e .  Z U r e c z y  24 wers ty od 
słucka dnia 3.  (15.)  L ip ca  i g ‘ 2-

Kochany L u d s v i k u !  Nie powinno Cie 
d- iwić, żem od nieiakiego czasu nie pisał  

ciebie. Co innego miałem na myśli.  J e ­
żeli się w y  cofac ie,  i my cofamy się także. 
Ale z ia k ą  różnicą1 T y ł  wasz i skrzydła są 
2asłonione. Nas* przeciwnie szarpie D a -  
\ 0l*st p0 bokach,  i prawie opasuie. W o y-  
sko H i e r o  ni  m a  ściga nas w  tropy, r rze- 
Cleż P ł a t ó w  pierwsze iego poczty tęgo prze­
płoszył D ą ż y m y  połączyć się z w a m i , a 
|vy  od nas uciekacie. Nie przeszkodzi nam 
0 *ednak, by le b y śm y  minęli B o b r u y s k ,  

P°śpieszyć do M o h i l o  w a / d l a  zasłoniema 
przynaymnićy dawnego kraiu. Z poruszeń 

bowiem pićrwszeco woyska  naszego me 
bszyrny dla siebie żadney korzyści.  Woyt ia 
a dobrą iest dla w oy s k o w y c h  n a u k ą ,  i  sta- 

wić będzie epokę w historyi.  Ieden krok 
iaczepny pierwszego w o y s k a  b y łb y  zniszczył 
P0|edyńcze korpusy nieprzyjacielskie;  przeci- 
'Vn' e zaś teraźnieysza nieczynność pierwsze- 
S° Woyska pociągnie za sobą nietylko zgubę 

aszego, i korpusu T o r m a s o w a ;  lecz ono 
amo nawet uyrzy  się oskrzydlonem, i bę- 
Zie musiało bez w y s t r z a ł u  porzucić s w ó y  

oboz oszańcowany i cofnąć się do P s k o w a .  
Po jedynie uczynić podobno możemy, iż po- 
^ściągniemy w oysko  D a v o u s t a .  Ale co 
1 tąd wynikn ie?  Woysko Austryackie i Sa-

P - ~ • ‘ - -1 ' 1V ■/
p i e  zeydzie od P i ń s k a  do M o z y r a ,  po 
A  czy się z woyskiem West fa lsk iem, któru

o b r u y s k  otacza ,  a wkraczaiac mocą ku-  1d o b r u   , v. 1
ż y t o m i e r z o w i  , przy musi l o r  m a s o 
w a , ażeby się bez dobycia broni cofnął  do 
K i j o w ą .  Wzbudzone do powstania i ro 
koszu Prowincye  Woły ńska i Podo lska ,  o 
^etną woysku Maltańskiemu ż y w n o ś ć ,  kto- 
*e i a  szczęśliwe się poczyta ,  ieżeli zdoła o

C s  i p > “

]c°t skutkiem. S k w a p l i w y  odwrót  iego ku
r y s s i e  mylnieyszym ieszcze b y ł  środkiem,

PQiUewaz odiąt nam sposobność ciągnienia
^  ^  o w o i r o d e k ,  bez względu na trudne 
Płożenie imeysca.  Nie mówię  tu wcale o 
P'Jr2Utcniu kraiu bez żadnego odporu, o zni- 
4- ioaych magazynach i zapasach;  konieczny

ten ' S p a d e k  wyn ikną ł  z pierwszego porusze­
nia. ' to  tak doradź ' } ,  niechay potomności 
odpowie.  N ay w ię cey  iednak w tym stanie 
rzeczy ża łować potrzeba Cesarza Alexandra.  
-Okropne iest położenie iego. Nie śmiem iuż 
pisać o tem do niego,  przepowiedziałem mu 
w s z y s t k o ,  czego dziś doznaiemy,  a w ie m ,  
że go to mocno boli. Możesz móy list p o k a ­
zać T o ł s t o j o w i ,  i powiedzieć mu, że zie- 
dnego rzutu oka na nieprzyjaciela , który 
nas otacza ,  może osądzić,  czyli m y  na do­
bro pierwszego wo ysk a  możemy iaką  dy- 
wersyą  czynić, m y  we 40,000 ludzi przeciw­
ko 120 ,000,  albo czy  raczey pierwsze w o y ­
sko nie powinno przyyść  nam w  p o s i ł e k , 
niaiąc 120,000 ludzi przeciw 100,000 lichsze­
go woy ska .  — Gdybyś  mię zobaczył ,  ledwie- 
byś p o z n a ł ; tak codzień bardziey chudnę^ 
Cierpię w duszy moiey, ile tylko cierpieć m o ­
żna,  a to za siebie i za innych. Xiąże B a -  
g r a t ’ on iest tem wszystkiem bardzo zmar­
t w i o n y ;  iak mogę utrzymuię w  nim o d w a ­
gę. Bądź z J i ó w , przy iac ie l u , nie potrzeba 
ci powiadać ,  iak cię mocno kocham i t. d.

Wykład pismć Xięcia W i r t e m b e r g -  
s k i e g o ,  Jenerała Gubernatora Bia łey  K u ­
s i ,  J o  cywilnego Gubernatora w W i t e b s ą u  
dnia 7. ( 19 . )  L ipca 1 812.

„ W  tey chwili  odebrałem od Ministra 
woyną'  siczęśl iwe nader wiadomości.  —  Bóg 
wspomógł w o y s k a  nasze,  i pierwsze zama­
chy nieprzyjaciela daremnemi by ły .  i śwy- 
ciężtwo uwieńczyło nasz oręż. Przednia straż 
Xięcia B a g r a t i o n a ,  który czyni ł  obroty 
dla złączenia się zpierwszem woyskiem na, 
szem , spotkała ia/dę nieprzy:acielską. Po- 
uporczywey walce pobito 9 pułków Fran- 
cuzkicli. Przeszło 50 officerów i 1000 żo ł­
nierzy dostało się w niewolą. Po tey w y-  
graney bi twie,  nie ma ioż drugie woysko 
zadney przeszkody do ziednoczenia się z 
pierw czem; oba n.e tracąc czasu mścić się 
będą za n .esprawiedl iwą napaść oy czy zny  

-n a s ze y  — Minister w o y n y  przydaie,  iż na 
prawem skrzydle,  Jen:  K u 1 n i e w dowodzący  
przednią strażą korpusu Xięcia W i f t g e n -  
s t e i n a ,  pobił  zupełnie brygadę iazdy nie- 
przyiacielski iy z2 c h  pułków złożoną. Poy-  
many iest Jenera ł  St G e n i  es  i wielu ż o ł ­
nierzy; odparty oraz nieprzyi . it iel od D y  ■ 
n a b u r g a  z wielka stratą w z ib i l y c h  i ień- 
cach. —  W tey właśnie chwili przychodzi 
do nas wiadomość,  że na lewetn skrzydle 
J e m P la t ó w  z korpusemswoim pobił  do szczę- 
A  2
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tu 4 pułki nleprzyiacielskie. Są  to U ,, zysoi 
zapowiadające zupehie zwyci.ęztwo. i.ycic-  
nia obywateiów i woyska  spełniają się na- 
reście. — Donosząc VVMPaou o tych szyb­
kich powodzeniach,  rozkazałem Dyrektoro- 
r o w i  Policyi  w P o ł o e k u ,  ażeby we wszy­
stkich Cerkwiach i Rzymskich ' Kościołach , 
na podziękowanie Bogu za tsk ważne w y ­
padki  śpiewać kazał " T  e fe.eu m. —  w z y ­
w a m  W M P a n a ,  ażebyś to samo we wszy­
stkich powiatach Guhernii  Wilebsipey  uczy­
n i ł ,  i te wiadomości wszędzie ogłosił. “  

Podpisano :
A l e  x a n d  er  Xi iże Wirtembergski.* fc O

Do tego bulletynu p r ty łą cz o ny  iest tak­
że Ukaz Imperatora R o s s y y s k i e g o , datowa­
n y w główney kwaterze w D r y s s i e  dnia i. 
( 13 . )  L i p c a ,  nakazuiący w przeciągu iednego 
mies iąca w y b r a ć  w obu Guberniiach B i a ­
ł o r u s k i c h ,  iako też na P o d o 1 u , W o ł y ­
n i u ,  i w I n f l a n t a c h  z 500 dusz po 5  lu* 
dj,i do woyska.  Ukaz ten nie zawiera w so­
bie wrcśęje nic godnego uwagi prócz t o ,  iż 
nowczaciężni  w pierv.szych lątu dniach do­
stawieni,  przyjęci będą bez z a w a d y ,  choć­
b y  im pół  werszoka ( c a l a )  brakowało do 
miary,

XII .  Bul letyn wielkiego woyska.

W  W icebsku d. 7, Sierpnia. — W  poty­
czce koło  D r y s s y ,  został rossyyski Jenerał 
K i d n i e w ,  bardzo zdatny i waleczny Officer 
Z ab i ty ;  prócz tego iest ranionych lociu in­
nych Je n e r a łó w ,  a 4 Pułkowników legło na 
placu. Driia 1. Sierpnia wszedł Jenerał  
R i c a r d  z brygadą swoią do D y n a b u r g a .  
Zasta ł  ón tam g dz i a ł ,  resztę uprowadzono. 
X i ą ż ę  T a r e n t u  (M a c d on a ld )  miał  się tam 
ndać  dnia 2go, T a k  wiec  twierdza D y n a -  
b u r g ,  którą nieprzylaciel  od ^ciu lat uma­
cniał,  na którą wiele miliionów łożył ,  a któ­
ra podczas robót kosztowała życie przeszło 
20 ,000 Rossyan ,  opuszczoną została bez w y.  
stTzału, i znayduie się teraz w mocy naszey,  
ł ak iak i reszta okopów wzdłuż D ź w i n y ,
1  o b warow an y  obóz pod D r y s  są .  — Z po­
w od u  zdobycia D y n a b u r g a  rozkazał  Ce­
s a r z ,  ażeby ekwipaż do oblężenia złożony
2 100 dział ,  urządzony w M a g d e b u r g u  i 
prowadzony już N i e m n e m ,  zawieziono 
teraz do G d a ń s k a ,  gdzie się w zakładzie 
ma  zostać. Na poczajku kampani i urządzę-

'no 2 ek w ip aie  do oblężenia,  z kiOrycn 
den przeciw D y n a b n r  g o w i ^  drugi 1- 
przeciw R y d z e  b y ł  przeznaczony. — W W1"' 
t e b s k u  napełmaią sie M a g a z y n y ,  urM' 
d/Aia la; . rety ,  a piekarnie i. inne urzą-b8 
nia dla opatrywania w o y s k a ,  przychodź) . 
do porządku. T e  1 0 -dni  Wypoczynku , 
godne są bardzo woysku.  Upał  iest nisz'.'8' 
śny i przewyższa goraca ,  któreśmy we 
szech znosili. Żniwa są przewyborne, i zd*|f 
s ię ,  iż vv ca łey  Rossyi  równie tak są 
mi. Przeszłoroczne żniwa wszędzie, zle W' 
padły.  Za S lub 1.0 dni zączna żąć żyto.  '  
Cesarz Ime kazał  przed pałacem , w  którj?. 
mieszka w W i t e b s k  u,  plac wielki  urządz^ 
Pałac  ten leży na lewym brzegu D ż w i Hz, 
Każdego poranku o godzinie 6tey odbywa 
wie lka parado na którą wszyscy  CfficeroW 
gwardyi  przychodzą.  Brygady gw ardyi ,  pfj i - 
ciągaią iedna po d r u g i e j  w wielk ićy  psf . 
dzie i postawie.  Do tego bulletynu załąc*11. 
ne są następujące przeięte l i sty ;

D o  M i n i s t r a  P o l i c y i  B a ł a s z e W
it

Z P e t  er  s b  u r g a  d. 6. L ipca i 8 n . — 
mieszczona w gazecie odezwa rozszerzy' 
wielki  postrach,  i nie zdaic się bydź w Al i  
s k w i e  dobrze przyiętą.  ( Tę odezwę Rvl 
R ossyyskiego, iako też i  inne w c z e ś n i e | 
do przyszłego JSru odkładam y). Nie poch^J , 
laia tego w yra z u :  iż nieprzyjaciel  przych°f 
w  zamiarze zniszczenia Rossyi .  Powiada1' 
że Cerkwie zawsze są napełnione ludem > 
zewsząd zasy ła ią  modły,  i że droga wiod  ̂
ca do klasztoru S. T r ó y c y ,  zawaloną |C 
poiazdami.  R o s t o p s z y n  ( Jenerał  - Gube 
nator M o s k w y )  nie chodzi na żadne . 
wy,  i - uni ka  ile możności wszelkiey r< 
w y .  Terażnieysze żniwa będą tak obu1- 
iakioh iuż od dawna nia pamiętaią.

niW y i ą t e k  z d r u g i e g o  l i s t u  d o  t e g °  
M i n i s t r a .

Z P e l e r s b u r g a  d. 6. L ipca  1 8 1 2" 4 
Może móy drogi Pr-zyiacielu zaszły ioż 
tey chwili  naywiększe wy pa dk i  w spotka 
się z nieprzyjacielem. Tymczasem PrZ ^  
szy ł  nas bat;dzo Manifest. Publiczność i13 y  
tuszyła sobie, że w o ysk a  nasze tak są bc (
i obrotne,  iż beda wszedzie,  i ż a d n e tj

1 • k ‘  • 1 A 7 0 Ip t a k o w i  u c i e c  n i e  d o p u s z c z ą ,  o
odbieramy znagla wiadomość,  i ż , niepr2  ̂ {■
ciel wkroczył  w nasze granice i
n i e m  Rossyi  zagraża.  Jeżeli  zamiarei*1
\ • I
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« Manifestu fest wzbudzenie twększego zapału,  zabitych fest 14  a rannych 49 offi cerów. 
Y -się nie omylono.  W ie d z ą  bowiem za- Strata nasza ?.e wszys lk iem wjmcsi do 1200

P ,l7ne, iż Rossyanie umieią lepiey działać  l udz i ;  nieprzyjaciela iest wielka.  Zbity

| a*_ pol itykować.  Puszczono wieść ,  iż gooo zupełnie musiał S m o l e ń s k  opuście;  iisku- 
*Wlązkowych Reńskich i 200 Pruskich Of- tecznił to w  nocy z dnia 17. na i8ty upro 
tcerów przeszło na naszą stronę. D a y  Boże,  Wadziwszy  większą cześć dział po moście,  
^uy to prawd i by ła .  Jednakże są to za- który przeszedłszy spalił .  Ody by był  dniem 

/ ' s/ e, wiadomości,  którer rozszerzać potrzeba, iednym to spóźni ł ,  ca ł a  osada musiałaby 
które zdolne są do uspokojenia ducha,pn- się była poddać na łaskę zwycię. c y , gdyż 

bt-zności. ua opanowanie mostu dane iuż b y ły  po-'rze*
- bne rozkazy.  Nieprzyaciel  rozbity i ściga­

ny przez wielkie woysko utracił iaż za S ra o- 
Gazeta W a r s z a w s k a  denosi co na- l e ń s k i e m  wielką liczbę zabitych i rannych,

tJl?puie; i do 50 dział ,  lecz o tych ostatnich k o rzy ­
l i  Donieśl iśmy iuż o wzięciu S m o l e ń -  sciach nie mamy ieszcze szczegółów. S i no-  
s, a > miasta,  o którćra u Moskałów przy- l e ń s k  obrócony ,est po w i ę k s z y  części w 
I °,vvia niesie: i e  k t o  i e s t  P a n e m  S m  o- perzynę. Cała  prawie ludność, tego miasta 
^eQs k a ,  i e s t  n i m i M o s k w y .  N m wia- poszła przez ob aw ę skutków szturmu za 

° m°śc'  urzędowe^ doniosą o szczegółach te- woyskiem;  zwycięzca znalazł tylko po Cer- 
^ a ko m it eg o w  dziełach tey woy ny  wy-  kw ia ch nieco kobiet i dzieci.

z i . ’ przytoczymy tu ieszcze cokolwiek   —
. oniegjg^ pry D z i e ń  17 Sierpnia 

Jp arcyświetnym dla w o y s k a  Polskiego,  Odpowiedź Niemca na ( umieszcza> a i»
^ lajo bowiem szczęście okryć w  dniu tym przeszłym  JSamerze G azety  naszdy ) odezwę 
^  r°d  swóy s ł a w ą ,  wa lc zy ło  pod okiem W. Rossyysk-ego naczelnego Wodz.a B a r k l a y  de 
* a P o l e o n a  przed murami S m o l e ń s k a ,  T  o 1 l i , z jchecaiącą Niemców do łączenie się 

Powało dw a przedmieścia, w kt ór ych, po- pod chorągwie oyczyzny i honoru: 
żn-yd nayt<iższeg0 ognia nieprzyiaciół  i ró- Gdybyście to m ów il i  do Au stryak ów ,

oy skSa*Unk'?w ? brony  użytych tak przez odpowiedziel iby w a m ,  że Austrya prowadzi  
"4d y o d * h  . ,n' esz k s ń c ó w , utrzymaio się woynę z B o s s y ą :  gdyż R c s s y a  z nią wo- 
po IIny z Poł uJnia  do godziny ^ciey Towała w r. 18 0 9 ;  gdyz  piórwszym iest inte-
t r ; /  nory-- Przez ca ły  ten  ̂ przeciąg czasu ressem politycznym Austryi,  żeby Multany i 
^  ( ogień nieusta jący , a rowno ze świtem Wołoszczyzna nie zostały  przyłączone do
8 ta 1 1 '  w o ź’s^ °  weszło Szturmem do mia- R o ssy i ,  i żeby włożyć  wędzidło na iey nie- 
pr * y wiz ya  Jenerała Z a j ą c z k a  by ła  nasyconą dumę.; że ludy Austryackie w zwia- 
MvódZnaCZOna d°  szlurmu- Waleczny ten zkacli z Bossyą nie znaydovyały fila. siebie 
kó j , /  mifn°  rany  ot rz ym an ey ,  prowadził  ani wspa rc ia ,  ani posiłków p itrzebnych ku 
^  anę. Oddział  pułku i5go piechoty piór- obronie przeciw F r a n c y i ; że Rossyanie ,  ne 
jutay ^;,r ł  się do miasta. Wszyscy  Ad- razy  weszli do Kraiów Austr yac ki ch, nie do- 
albonClh iSra â 2,3 ifł c z , i a  mieli albo ranne, t rzymawszy ani w  połowie tego, co byli  przy- 
^ i ń  k kon,e’ Rapitan - Adjniant D e m -  rzekli ,  pokazawszy  nieznajomość sztuki wo- 
Łftc S 1 talentów i odwagi  miodzie- iowania,  zawsze pobici ,  ściągnąwszy na sie-
Ł^ńiiy50 Jenerał  brygady M i e l ż y ń s k i  bie nienawiść ludu przez dzikie i łotrow-  
^ulk ’ . “ Rów nik  Z a k r z e w s k i  za bit y ,  shie,  naród ich charakteryzujące postępowa- 

M i a s k o w s k i  ranny.  Niemoiey nie, skłonili Dom Austryacki  do zjednoczenia 
Je,leraYHef<f)0l/k'a *a si? d y w i z y a  dowództwa się przez układ wieczysty z F r a n c y ą ,  u k ła d ,  
ktygad * ^  D ■ a G  e w  i c i  a, Z tey Jenerał  który prz'yłożj’ ł  się do iey zakwitnien‘a w r 
' ' ' s z y 1 /  pełen męztwa i pier- 1756- Bez to przyczyn,  które powodem by-
Sz,,' rmFO e 'Z n a  Zele Rrenadyerów do ł y  Austryi  do weyścia w  przymierze zaczepne 
Sie 1 ,/  raui|° ny up a d ł ,  lecz na placu b i t w y  i odporne z F ra n cyą!  Gdybyście  nie należeli 
'v * e c k żn“ ,ezion^  Pułkownik K r u k  o-  do w oy ny  Austryackiey w r. 1809, gdybyście 
?abitv P odphłki|wmk G a w a r d  potem bez naymnieyszey przyczyny nie wy-

Pał 1 '? nu,ych ollicerów sztabowych darli części iey kra iów ,  nie opanowalibyśt.e
w ych  zostało ranionych. W  ogóle M u l t a *  i W oł os zczyzny , aa  co oca  spokoj-



nem okiem patrzeć nie m o g ła ; gdybyście 
późniey mogli bydź dla niey stałemi i uźy- 
ćecznemi w przymierzu, onaby przeciwko 
w am  do woy. iy  nie należała.

G d y b y m  odpowiadał  iako Prusak,  p o­
wiedz ia łbym :  „Woiuiemy z R oss yą-  bo ma­
m y  przymierze zaczepne i odporne z Fran- 
c y ą ;  boicie nas haniebnie zdradzili w T  y 1- 
i y  i E r f u r c i e ,  bo w E r f u r c i e ,  zamiast 
zadania uwolnienia od wóy sk Francuzkich 
twierdz ^adodrzańskich, staraliście się iedy- 
nie o zabezpieczenie dla siebie poMaciłości 
Multan i Wołoszczyzny.  Przysięgliście Kró­
lowi naszemu nie zawiśrać pokoiu,  bez za ­
bezpieczenia całości naszych kr a ió w ;  aleście 
zabezpieczyli tylko własne korzyści,  a nawet 
wydarliście część naszych kraiów i wcieli­
liście ie cio waszego Państwa. Nie bitwa 
pod J e n a ,  nie w c a l e , przyczyna była nie­
szczęść naszych; ale związek z w a m i ,  ale u- 
roione omamienie o niezliczonych woyskach 
waszych,  któremi się od czasów K a t a r z y n y  
przesirasza E u r o p a , i żeśmy nauczy li się cenić 
rzetelną ich waleczność. Kiedyśmy byli sprzy­
mierzeńcami waszemi , nie bron.liscie nas. 
Przyszliście do nas dla złupienia siedlisk na­
szych. Zginęłaby Monarchiia nasza, gdyby 
pol i tyka nie doradziła Kralowi naszemu weyść 
w przymierze z Francyą.  Wcześnie was o 
tern uprzedził :  przymiarze z wami było mu 
niebezpieczne: gd ybyśmy wspólną z wami 
mieli s p r a w ę ,  nasza ziemia by łaby  teatrem 
w o y n y ;  kiedyśmy się połączyli  z Francyą , 
woy na została od nas oddaloną. Cesarz N a ­
p o l e o n  wiernie dotrzymuje słowa sprzymie­
rzeńcom swoim. Zasłania ich,  a w y  swoich 
nie zasłan acie. Sprzymierzeńcy Cesarza N a ­
p o l e o n a  zawsze zyskiwali  nowe nabytki 
k r a i ó w ,  i nowe utwierdzenie bytu swoiego , 
a wasi  ciągle zawsze rracili i opadali .“

Mamże odpowiedzieć iako Bał f arczy k ? 
Powiem,  że woiuiemy z Rossyą,  gdyz od 200 
lat B a w ar ya  wspólnie woiuie z Francy ą ;  bo 
Król  nasz iest członkiem związku Reńskiego; 
bo przymierze z wami sprowadzi ło spusto­
szeni : na nasze piękne kraie;  bo sprzymie­
rzenia się z F ran cyą  podwoiło nasze Państwo ; 
bo B a w a r y a  zamiast 1500000 dusz dawniey 
mi anych,  ma dzisiay 4>jooooo mieszkańców, 
ziednoczonych pod panowaniem mądrego 
K r ó la ,  poci rządem pełnym wspaniałości  i 
s łodyczy.  Przodkowie nasi z za zd ro śJ ąb y  

na stan nasz teraźnieys ty. Ziemia 
nasza była  przedtem teatrem woyny;  dziś

woyna omiia nas , a nasi żołnierze 11 
coraz' okryw ąią  się t ryumfy.  _ . .jrCj-tefl1

Mamze do was mówić  w  i m i e n i u ^
bergczyków alboBadeńczyków?Oniodp°w y
w am ,  że należą do woyny,  iako należą \|(1 
związku Reńskiego;  że odtąd państwa 
narchów zawsze się powiekszaią;  
Wirtembergskie, maiące dawniey 200000 
szkańców, dziś iest Królestwem i ,jj-
dusz ; żeMargrabstwoBadeńskie, kture 11113 
wnićy 60000 dziś wyniesione na w - w $  
i .  l iczy 800000 dusz ;  że nieszczęścia111 
ludó w bydź podzielonemi na maie P3?* yjil, 
że kraie Wirtembergskie i BadeńskieyP‘7 {1(i 
w szczęściu pod dubremi i sprawie^11 ^  
Panami;  że z tych dwóch domów wys*v  jc)n 
Cesarzowe,  które nic nie uczyniły 
-które 2apomniały o swoich ’  l;raiach> 
wyrzekły  się wiary  oy ców  swoich i 1111 jii 
o y c z y z n y , że od czasu sprzymierzę1113 „ii 
swego z Fran cyą ,  na oba te kraie ust|'vl J  
zlew lią się dobrodzieystwa łaskawości s ^  
pan ów  i łagodności rządów, a nadeWS*; 
doznaią opieki ,  i woyna  daleko od n.lCójjt' 

G dy by m  był  S ixończykiem, poiv‘e 
by m w am :  Król  Saski prowadzi w o y ^ 1. ^  
s y ą , dla tego , że ie^t członkiem y 
Reńskiego; d latego,  że mu Rossya jchc®
drzeć Xięstwo Warszawskie ;  dla teg° 
woyna  z Francy^ zgubiła nasz kray. j„S( 
F ran cya  powróci ła wolność i n i e p o ó ^ r  
Sax on i i ;  dl;’ tego, że sprzymierzenie si* 1 ^  
mi zgub łoby  Saxonlią rów nie ,  iak 
X ;ęcia Hessen Kasselsklego, na którego *9.^ 
Wy pierwsi zgodziliście s ię ; i że odupj.^jcii 
l ismy naby wać c hw a ły i  zażywać szcjgśld j. 
kiedyśmy zaczęli należeć do Z w iąz ku 
skiego. ,kj tv

Gdybyśc e mówili  do WestfalczV- fl(j, 
ciby wam powiedzieli,  że to w y  pici'1’-. 1 jji 
stąpiliście domu Hessen Kasselskiego? 
wsi uznaliście tron Westfalski ; że będąc c

z
c Z 'v3')V

wsi uznaliście tron Westfalski ; że będąc i 
mierzeńcami Francy i ,  pol i tyka ,  interes^, ^  
skłonnością iest VVestfalcz” kÓvv trzyi°3C

większych nieszczęść narodu,  na zieui1

ley przeznaczenia. ^jgirr
Mamyż ieszcze odpowiedzieć iak° u p$j- 

t y ? powiadamy wam, iż 10 'cst ledno 4
mi s ■

iey mieć pole b i tew,  że interessem N1®-111. 
bydź w związku,  albo z wa mi ,  alb° 
cyą ;  że dziesięć lat trzymaliśmy się - yi 
że przez cały ten ten czas sam tylK° ^ xyn' 
porażki , straty i nieszczęścia były1 J U  H  e i i, Jf i )■ I  V. u.Łi v Z - ś  O L i k *  J  J  C lt ! '*

udziałem; że kraie nasze ciągle były te



n'eustannych woien;  że dzisiay chorągwie na- 
s'e z orłami Francuzkiemi połączone, walczą 
*a granicami naszetni, i że ani s łys zymy in- 
c.Vch odgłosów, tylko o chwale, którą się one 
°kryw a i ą ; ż e  doświadczenie nas przekonało,  
*i iedna z nayboleśnieyszych plag ,  kraiowi 
Naszemu zadanych, iest to pobyt w nim wóysk 
Rdssyyskich. Wreszcie , traktatem , który 
i Cesarzem Francuzów i Protektorem naszym_ -------- - i\ł cm naszym
w T y  lży zawarli ście,  obowiązaliście się na­
kłonić Angliią do pokoiu. B y łb y  pokóy , 
gdybyście dotrzymywali  swego przyrzeczenia. 
Sam tylko pokóy może nadać rozległość ha n ­
dlowi Niemieckiemu. W y  zatem iedni ieste- 
ście przyczyną przedłużenia nieszczęść świa- 
*a całego.

Lecz przystoiz na Ministra zagrzewać 
'ud do dezercyi i buntu przeciwko Panu swe- 
'hu! Środki podobne nie dowodząż niesłu- 
Szności waszey sprawy i słabości waszey 
broni? Co nazywacie w o l n e m  p r z e d s i ę ­
w z i ę c i e m ? —  Prowadzimy w o y nę ,  rówuie, 
*ak zawsze:  bo interes nasz dobrze wyro- 
iurniany wymaga tego,  żebyśmy szli przeci­
nko wam. Mówicie,  żebyśmy się p o d n i e -  
* ' i ; wszakeśmy nie upadli. Waszemu to lu­
dowi niewolniczemu przyzwoita powstać, 
j-yiemy wolni i szczęśliwi pod Monarchami,  
którzy rządzą nami od ośmiu wieków.  Nie 
'esteśmy pod obcym mieczem i ogniem. I- 
dziemy za głosem obowiązku:  posłuszni ie. 
£teśmy Monarsze , i tak pełnimy, cośmy po­
winni; a ci, którzy usiłuią zasiać między na- 
hd wszystkie okropności bezrządu i woyny  
domowey, chcąc od nich ziemię własna ucho- 
'vuć, próżną, nierozumną i zbrodniczą mozo- 
4  się rachubą. Jakże to :  orzeł Austryacki , 
utzeł Pruski ,  lew Ba wars ki ,  korona zielona 

aska , mla łyzby zostać pastwą niewolnika:  
? chorągwie Kozaków,  Rusinów, Moskałów 
1 Tata rów zamienić się w chorągwie oyczy- 
lny  i wolności ziem Niemieckich? Mówicie 
tla*n o pos i łkach, iakich spodziewacie się 
^'echybnie od zacnych Rusinów,  będących 

stanie noszenia oręża , z pięćdziesięciu’mi- 
bonów ludności mieszkańców ; daycież nam 

^.°kóy, nie uc iekajcie się do nas,  i brońcie 
sami siebte. Ale wróćmy się do tych 

^miących odgłosów. Zamiast pięćdziesięciu 
?diionów mieszkańców, nad 25 "nie macie, 

■^ść iedna tak iest dzika , że do rachunku 
chodzić nie może: druga powinna się za- 

*lawić Turkom i Persom. Inna wychodząca 
Stobu, powstaje w caley massie,  i uzbraia

się przeciwko w a m ,  dla wskrzeszenia óyczy- 
zny s u ć y ,  Polski.  Jeżeli do ostatniego bić się 
będziecie za wasze niepodległość, zrobicie do­
brze; ale to nie będzie się znaczyło,  że za 
nasze bi i ecie się sprawę. Gdybyśmy oddziel- 
nv od Francyi mieli mieć interes,  i wyby- 
ście to śmieli twierdzić;  przykład dziesięcio­
letni pokaże wam dostatecznie, cośmy po­
winni rozumieć o potędze waszey.

Ale nakoniec góra wyradza myszkę. T e  
wielkie słowa zieżdżaią w końcu do tego, 
żebyśmy się dali namówić do dezercyi, i że­
byśmy przechodzili do l e g i i  N i e m i e c k i  e y .  
Clicecież, żebyśmy zdradzili naszych Monar­
chów, naszę oyczyznę, naszę wiarę ,  dla słu­
żenia pod waszetni chorągwiami ! O co za 
podłość tak radzić!  — Kiedyż Wód z,  Mini- 
Ster, rnó^ł się odważyć  na podpisanie tak 
Podłey odezwy? iakże okropne trzeba mieć 
Wyobrażenie o moralności narodu iego! A  
wreszcie czyż nie wiemy,  cobyśmy w służbie 
Waszóy znaleźli? płaconoby nam papierkami;  
żyćbyśmy musieli w klimacie nayostrzeyszym; 
Jakb yśm y  byli gardzeni od cudzoziemców, 
>ak dziś sa żołnierze Rossyyscy .  Jeżeli zaia- 
śniała kiedy świetnością broń w as za ,  było 
t0 dziełem M u  m c h ó w ,  O s t e r m a n ó w  
&c. naszym to więc winmście ziomkom. A 
iakże to oni skończyl i? ’ na wygnaniu do Sy- 
beryi.  _  Naród wasz zazdrosny i nieprzy­
jazny Niemcom. Niewdzięcznością p ł a a c  e 
t y m,  którzy wam byli użytecznemi. A ci 
nieszczęśliwi, których uwiedliście nadzieiami 
pomyślnego bytu w kwitnących prowincyach 
państwa waszego, w cóż się _o br ó ci Ii ? Zaufa­
nie swoie na słowo wasze przypłacil i  nędzą,
rozpaczą,  śmiercią.

Mówicie o wolności Niemiec: co rozu­
miecie przez to słowo wolność? może upa­
dek domów Austryackiego, Brandeburgskie- 
go, Bawarskiego,  Wirtembergskiego, Badeń- 
skiego, Heskiego, Saskiego,  Westfalskiego i  
t. d. ? Zapewne to iest Monarchy waszego 
arcy uczciwym i arcy moralnym proiektem, 
i z tym się do nas odz ywa ć,  do nas znaio- 
mych z przywiązania do M on ar chów ,  rzą­
dzących nami tyle wieków!  Mozę przez w o l ­
ność rozumiecie, udarowanie wieśniaków pra­
wami Rossyyskiemi? Czy może, przywiezuiac 
do ziemi , spodziewacie się nas wolnemi u- 
czynić? Słowo wolność rani wasze usta:  tak­
że ci , co z ludźmi obchodzą sie równię iak 
z bvdłem, smieią tak przemawiać do Niem­
ców :



Od ez wa  ta iest now ą pobudką do s k ł a ­
dania dziękczynień niebu za moc udzieloną 
naszemu protekf rowi . Wszakże to nie w 
D r e ź n i e ,  ani  w  M o n a c h i u m ;  lub W 
S t u t t g a r d z i e  v y d a n a  ta odezwa. Wszak 
nawet  nie w B e r l i n i e ,  ani  W a r s z a w i e .  
W sz ak ż e  ią wydal iśc ie  wtenczas ,  k iedyśce 
iuż uciekli w głąb Rossyi  ; kiedy opuściliście 
Po lsk ę ,  którey obronie nie byliście w sta.nie; 
kiedy iuż do tego punktu straciliście uczucie 
honoru i uczciwości ,  że uciekacie się do pió­
ra , i powierzacie się awanturnikom i zbro­
dniarzom. Któżby się uczciwy odwa ży ł  pod­
pisać taką  odezwę? bardzoby ona dobra b y ­
ła  dla Angli i ;  Miuisteryum ich nie ośmieli­
ło b y  się iednak przyznać do s łów podobnych. 
Zakończy my  ra d ą :  strzeżcie s i ę ,  aby wlen- 
czas , kiedy obiecuiecie wolność dla ludów 
'Niemieckicb, nie dano iey  w a s z y m chłopom, 
żeby iey nie dano Polakom. Bądźcie wresz­
cie pewnemi, że domy, które rządzą naszemi 
kraiamj ,  dawnieysze są od domu wam panu- 
iacego, i są daleko bezpiecznieysze na swoich 
tronach. Dom Rossyys ki  może zgum.ć, albo 
przez takie drogi, iakiemi P o t r  zginął z re­
ki K a t a r z y n y ,  P a w e ł  z rek................   ale
(łomy S a s k i ,  BaWarski ,  Wirtembergski , Ba- 
deński ,  Hessen - Darmstadzki przetrwaią nik­
czemne wasze  przegróżki!  Łacniey  widzieć 
R os s yą  powróconą do dzikośćr,c z którey ią 
w y d o b y ł  P i o t r  l., aniżeli widzieć wygaśnie- 
nie tych Nayiaśnieyszycłc domów,  albo pał a­
ce ich widzieć podpalone przez łotrów,  kl ó-  
rych Pan B a r k l a y  d e  T o l i y  chce wzbu­

rzyć przeciwko Monarchom i oyczyźnie,  i 
czego sam pociiął się bydź narzędziem.

a.r  e ' r s y

Monitor w y i ą ł  z angielskich dzienni '  
!ist pisany z T h e r a n  w P e r s y i  pod dni 
t. Marca r. 18 1 2 ,  który tak opiewa:  
o.ue w tey chwi l i  odbieramy wiadomość o 
niesionełn przez Persów na Rossyanarh P, 
cięztwie. Woys k o Perskie zostawało pod *
dzą officerów angielskich. Król,  W ezy r  i ci 
D w ó r ,  ledwie nie szaleią z radości Taks

1 1
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b
b,
Ce
h
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- a *•
zwycieztwo uważano by w E u r o p i e  z3 " j  
boostke, lecz gdy się tu ieszcze nic podotu1'  ̂
nie zdarzyło , przeto nadaiemy wypadł*1’ . 
..emu wartość nadzwyczayną.  Rossyanie  u*fi 
ciii 350 W'zabitych i 500 ienców. S ła w o j  1 
zwycięztwo odniosło yooo P e r s ó w ,  f  któl 
około 100 ludzi po'egło.“  Officerowie j  
przydaią do tego, że się z nimi Persój 
bardzo dobrze obchodzą,  i że uapychai*}.  
pieczywem i melonami/ Jeden z nicli na*J 
skiem Jerzy  O u s l e y ,  mia now an ym  Z°L , 
przez Króla Kawalerem orderu słońca. 7, 1 
syame zdziwią się trochę za p ew n e,  vvi 
nas w l  er sy i *  dowodzących icli gien ff! 
c io ł mi , gdy  tymczasem w E u r o p i e  z2c!l/  
l iśmy ich do walki  za naszą sprawę.  Cdl«!? 
t tómaczy wszystko;  a officerowie nasi 
mi będąc c d  przewidywania zaszłych ^d^1 
w politycznych naszych stosunkach,  do v 
z naylepszą dzielnością potęga P e r s k ą  P' 
ci w sprzymierzeńcom naszym*

'ci,
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M eteorologiczne postrzeżenia we Lw ow ie od dnia  3. do 5 .  W rześnia 18 12 .
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trów.

!| IVsch. Słońc. \ 27,  1 1 ,  p.
3  li2. po połudĄ  27,  1 1 ,  ,0 .

j 1 o. w nocy J 28,

P. P. Z . s la b y  
P . Z. sła b y  
P. słaby

chm ury. 
chm ury , 
th .n u rr.

Wsch. Słońc. I 28, i ,  2. 
2. po potud. t 2S, 1 ,  8-
10.  w nocy I 28,  1, ó.
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f  16.

to. w nocy j 28, o, 14. j f  l ®» 2-

90,
5 7 ,
76,

6.
5 -

Po. Po. IV. s ła b y  
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Nadzwyczajny Dodatek do Gazety Lw ow skiej do J S .  7 * .
i

C. K. Austryack icgo  korpusu p o s i łk owego , otrzymali śmy ó  Wypadkach voien- 
^ych, za sz łych  od 'dnia  14  do 28 S ie rpnia ,  następuiącą wiadomość,

Nieprzyjaciel cofał  się do D  y  w  i n a ; deszcz popsuł  mocno drogi miedzr 
0 ’ 3r n i e m  i D y  w i n e m ;  z aw a d y  zrządzone przez u l e w y  i nieprzebyte bagna

L ’  1 * * 1 — ------1 - - * . - .  _ 1.1 • • _______ I  -   L . ł ______ __________  j  'po k on an e j  dwie  bryg ad  ypiechoty,  a pułk, j a z d y  i iedna baterya  i a a d v

i i w S ?  *!? "a Pr2.óf:,.:.?‘r! !
J   ̂ ' i W ,/  s

Strzelcy  brnęli a i  po lędźwie w bagnie dla dosiągnieniajf ^rzei-.' J ~ ; - j  < . t
D i i e d  » nieprzjiacielskich P° d R o s k a . m i * Dnia 16  zrana nyrzano nieprzyjaciela- 
I  1 zy  U r e m  i D y  w i n e m  w znakomitey liczbie i.  ̂ , i ; y  w i n e m  w znakomitey liczbie i w korzystnem stanowisku. P o ­
i ł ! *  czka trwała  a ż do wieczora , lecz nieprzyiacie) musiał ustąpić waleczności naszey 
■r lK'vyt rw a łć y  odwadze,  i cofnął  się za D y  w i n .  Utracił ón przeszło 7 0 0  ludzi w za- 
*  , ! ^ c h  i ranionych ,  <300 ieńców ‘i kilkaset po w ózek ze sprzętami. Strata nasza w  za- 

S ’ ch ; ran ion ych  V y nosi około  250 ludz i ,  między  któremi iest 5 ran ionyc h offi- 
' erów. Kapitan z pułku piechoty H i l l e r a  Hrabia H o r t o p p ,  d o w o d ząc y  ba­
l o n e m  , miał  3 konie pod sobą ubite. Ranieni  nieprzyjacielscy żo łnierze, zginęli 
?  nay większey'  części w  bagnach,  chociaż przykładano wszelkich starań dla ocalę-%

f îa °nvchźe.

*cia
Ces. francuzki Je n e r a ł  Hrabia R  e g n  i e r pociągnął do B  u 1 k o w  a dla zay -

m e p r z y i a c i e lo w i  7. l e w e go  boku.  Z a  zbliżeniem sie tegoż J e n e r a ła  opuś c i ł  nie-
- . . f i  , t-     ~ O . n 1

'jp -. yiaciel B r z e ś ć .  Feldmarszał  ek - Porucznik Hrabia S i e g e n t h a l  pociągnął  ku 
(flj F a r e y - W s i ,  przednia straż Jenerała Barona Fróhlicha posunęła się ku R u d z i e ,  
'jj jjeei>em ł  Baron M o h r  poc iągnął  przez J a n ó w  ku P  i n i e dla ścigania cofaiącego 

■ n'eprzyiaciela , tudzież zaiecia P i ń s K k  i L  o h i c  z y  na.

£J »  Dnia i 7go osadzono D y w i n .  Dnia .8go rozwiną ł  sie nieprzyiacie] z te y
ę rony  R a t n a .  Przednia .traż nasza nie spuszczała go z oka. K ażdey  chwili przy -  
J m A’adzai.io ieńców i rozpierzchniony cli n i e p r z y ja c ie l s k ic h  ż o n i t r z y ,  a meprz\ tacie 

X ,,s'ał spalić cześć swoiego taboru. Dnia i 9go cofnął się d a le y  ku R a t n u ,  -zbu- 
^ y w s z y  w p r z ó d y  most.  Jenerał  Z e c h m e i s t e r  kazał go znowu p osta w ie ,  » 

h ^ a r y  osadzić,  poc^em przednie straże iego ś c ig a ły  mejtfrzy.acela.  N.eprzyia- 
^  ' P o p a r t y  przez przednie straże Jenerała  Barona h r o h l . c h a ,  cofnął się go- 

i^ e m  M o g r a ń s k i m  na tak zwaną K n i e ź n ą  g o r ę ,  m a  n .e y  się usadowił.

^  i, N iepr zy iac ie l  osadził b y ł  ieden zasiek i groblę 300  kroków długą.  Dnia
j j 0 rozpoz,mwał  go Jen. Baron F r ó h l i c h  z iedna kompanią strzelców, Batalion 
1  nadyerów nieprzyjacielskich i od d z ia ł  strzelców w ypad l i  z zasieku,  a natarłszy 

Przód i bok Jenerała  F r ó h l i c h a ,  odparli też kompanie strzelców. Wt e m 
'P e szy ł  Kapitan P a p p  z waleczną swoią  kompanią strzelców na p o m o c ,  i nie 

IWs*y ani iednego wyst rz a łu ,  rzuci ł się z bagnetem na przemagaiąca nieprzyia-



cielą siłę. W o y s k o  odw od o w e nadciągnęło to2 s a m o ,  n ie n r z y u c ie l  został zznaczn? 
strata o d p ar tym ,  2. zasieku w y r u g o w a n y m  ,  i ze wszystkich wzgórków spędzonych 

• ooczćflj z! u szy ł  most pod K n i e ź n ą  g ó r a .  Jenerał  Z e c h m e i s t e r  osadził Ra*■poczerń zburzy ł  most pod K n i e z n ą  g ó r ą  
t n o .  O d wodow a ar tyi l erya i wozy z pontonami nie mogąc bydź przeprowadzani 
przez bagna,  po sz ły  przez B r z e ś ć  do W ł o d a w y ,  gdzie dnia 25.  postawioflł 
most na B u g u .

Jen.  M o h r  ścigał za P i n ą  nieprzyjaciela maiącego 3000  ludzi i 6 dział'  
BI? otrzymania związku z korpusem francuzkiego Je n e r a ła  L a  t o u r - M a u b o u r g >  
torpus Ces. francuzkiego Jenerała  R e g n i e r  iest w S z a  s k u ,  a d yw izye  F r 1' 

m o n  t ą  i T r a u t e n b e r g a  sroią w związku z pierwszemi w S ż a k a c h  m i e  
n i c k i c h .  Dnia  24go posunął  się Jen.  Baron F  r o K I i c h pod K r a s n ą  \VoH 
przez P r z y  p e ć ,  i wypędzi ł  stoiacy w S z e w r l n  oddział nieprzyjacielski,  ktjH 
s i ę  cofnął  do Jasu ku W y r  s z wi e . , ,  Dnia o y g o  uderzono na n.eprzyiaciela w les1*' 
i wypędzono  go z niego. Podczas  ścigani a, zastano cała  nieprzyiacielską d y w i /  
Jenerała  C z a p  l i c a  r o z w i n i ę t ą  koło wsi S t a r e y  W y  s z  w y ,  Zasz ła  pptyczk* 
klóra z znakomita strata nieprzyiacielska aż do nocy trwała.  Feldmarszałek  - P o n i f  
nik B i a n c h i  1 Je n e ra ł  - Maior  Xiaże L-i c h t e n s  t e i 11, zaszli przez las prą''"1 
niedostępny z 4111.1 batal ionami f izyl ierów i j m a  grenadyerów,  bez ia zd y  i dzia “ 
z boku i z tydu nieprzyjacielowi ,  który pierzchnął w nay wy *,szym nieładzie za rzec^j  ̂
W  y  s z o w k e. r<

i iJazda ;i eprzyiacielska uderzyła na pierwsze straże francuzkiego J e n e i i ł a  f 1 
g  n i e r i odparła ie. Je n e r a ł  ren ruszył iednakże z przednia strażą swoią  przd,  
nieprzyjacielowi ,  uderzył na n ie g o ,  odparł  go do R a d z i s z  o w a ,  i zachwyci ł  
co i e ń c ó w . '

l

Dnia 2£go  osadzono K o w e l ,  Nieprzyjaciel  cofa się ze wszystkich p u n ^

X i ą ż 5 S c h w a r z e n b e r g  ma swoią główną  kwate-ę  w K o s z a r ^  
Ces.  francuzki Jenera ł  R e g n i e r  w T u r y s k u ,  a Polska Jenerał  K o s i ń s k *  
W  ł  o d z i m e r z u.

Je n e ra ł  Baron M o  l i r  o tr zym ał  związek z franci1 zk im Je n era łe m  L a t 0 
M a u b o u r g ,  a wo yska iego stoią w P i ń s k u  i . L  o h  i c z y  n 1 o.

Cesarz NaDoleon odniósł bardzo wielkie zwyc ieztw o  pod S m o l e ń s k 1 
(  O b a c z y ' ć  N.  7 1  G a z e t y  L w o w s k i e y ,  ) i posunął się n a p r z ó d  0 2 0  rTł,']t 
gościńcu idącym z S m o l e ń s k a  do M o s k w y ,  ścigaiąc nieprzyiac ida.  &  
j iaynowszych w :ad o m o śc i ,  była  iuż gł ówna  kwatera Cesarska w D o r o g o b ^ 1'
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